
Cena numeru 10 groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

Wychodni triy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i Mbotę.

Przedpłata: miesięcana wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złety. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zŁ
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Ofenzywa japońska na wszystkich frontach
50-tysięczna armia chińska otoczona przez Japończyków.

PARYŻ. Armia japońska t. zw, kwan-tuń- 
ska zwyciężyła Chińczyków na zachód od Kał- 
ganib Chińczycy ponieśli ciężkie straty i co­
fają się w kierunku południowym. W ojska ja­
pońskie po zajęciu dużego odcinka muru chiń­
skiego ścigają cofających się Chińczyków.

W obszarze Nankou Japtńozycy otoczyli 
50.000 wojsk chińskich.

4-ta dywizja chińska podjęła gwałtowne 
uderzenie w odległości 16 kim na zachód od 
Nankou, celem przebicia się do Pekinu.

W alka trwała blisko 24 godziny podczas 
ulewnego deszczu. Raz po raz dochodziło do 
uderzeń na bagnety. Japończycy, którzy otrzy­
mali posiłki, natarcie odparli.

W ojska japońskie w Chinach północnych 
podjęły natarcie na wszystkich frontach i zbli­
żyły się do Szing-Hai-Sien. Japońskie samo­
loty zbombardowały Yen-Czing i Huailai oraz 
wojska dhińskie cofające się na południe od 
Sza-Czeng w północnej części provyincji Czapei. 
Poza tym samoloty japońskie zbombardowały 
obiekty! wojskowe w Tatung w prowincji Szan- 
Si (połowa drogi między pekjinam a Su-Yuanem) 
Celem odcięcia odwrotu Chińczykom Japończy­
cy zajęli już przełęcz Nankou.

Pożyczka „zbawienih narodowego *.

NANKIN. Rząd chiński powołał do życia 
komitet, na czele którego stanął były minister 
finansów Soong, mający na celu propagandę 
sprzedaży bonów ,,zbawienia narodowego".

Bony te są pożyczką w wysokości 500 milio­
nów dolarów, płatną w ciągu 20 lat.

Okręty wojenne płyną do Chin.

W kierunku Chin płynio 18 okrętów  wojen­
nych angielskich, które roztoczą opiekę nad 
koncesją brytyjską w Szanghaju.

Mandżuria popiera Japonię.

W Hsinking w Mandżur! odbyło się zgro­
madzenie, na którym powzięto uchwałę udzie­
lenia Japonii całkowitego poparcia w działa­
niach wojennych przeciwko Chińczykom oraz 
zdecydowanie potępiono politykę rządu nan- 
kińskiego.

Wielka bitwa wśród błot i roztopów.
Walki 320 tysięcznej armii

TIEN-TSIN. Pod Czing-hai na południe od 
Tientsinu rozpoczęła się wielka bitwa. Atak 
rozpoczęli Japończycy, pragnąc wyprzeć Chiń­
czyków z pozycyj wzdłuż kolei Tien-tsin-Pukau. 
Japończycy rozporządzają na tym odcinku fron­
tu sześciu dywizjami, a więc około 130 tys. 
żołnierzy. Posiłki ciągle nadchodzą. Siły chiń­
skie przewyższają 190 tysięcy.

TIEN-TSIN. W ładze japońskie zawiadal- 
miają o zajęciu Czing-hai*. 5 dywizyj chińskich 
znajduje się iMzdłuż linii kolejowej Tien-tsin- 
Pukau, 7 wzdłuż kąplei Pekin-Hankau, 6 dywi­
zyj zajęło linię kolejową Pckin-Sui-yata.

Działania W ojenne, jakie toczą się obecme 
w okręgu Tien-tsinu, wypadają na okres wiel­
kich opadów deszczowych. Obszerne rówminy 
zamieniły się w błota i ruchome piaski. W szy­
stkie przesmyki górskie, prowadzące ku tym  
równinom, są wypełnione strumieniami, które 
zalewają wszystkie zagłębienia terenu, uniemo­
żliwiając budowę okopów.

TOKIO. W ojska japońskie jak donosi 
agencja Domei, zajęły Kałgan we wtorek w  
nocy. W ojska chińskie ustępują w kierunku  
południowym.

Straszliwe skutki wojny lotniczej

PARYŻ. W dzielnicy międzynarodowej w  
Szanghaju na Nankin-Road od wybuchu bomby  
która eksplodował® w jednym z tamtejszych 
domów handlowych — poniosło śmierć 500 
osób.

Dowództwo japońskie twierdzi, iż bomba 
rzucona została z samolotu chińskiego, unoszą*- 
cego się nad miastem na wysokości 3— 4 tys. 
metrówi

Twierdzenie to pokrywa się z wynikami 
dochodzenia, prowadzonego przez dowództwo 
floty amerykańskiej, zakotwiczonej w  Szanghaju.

Miasto przez cały dzień wczorajszy znaj­
dowało się pod silnym obstrzałem artylerii i na­
wiedzana byłą ustawicznie przez samoloty oby­
dwu stron.

Ciągle padają bomby i wybuchają pociski 
armatnie.

Dziś padła bomba w okolicy konsulatu  
francuskiego, godząc w dach hotelu „Metropol“ .

Podczas popołudniowego nalotu samoloto­
wego, nieznani lotnicy zbombardowali jeden z 
Polowych lazaretów na ulicach Szanghaju. 
Bomby zniszczyły osiem namiotów, w których 
ulokowano rannych Chińczyków  i Japończyków. 
Śmierć poniosło 143 rannych.

Poza tym samoloty chińskie ebombardowa- 
ły koszary japońskie, oraz japońską szkołę w  
dzielnicy Hong-Kiu i magazyny japońskie.

Desant japeński.

W ojska japońskie, które dokonały wczoraj 
desantu na północny wschód od Szanghaju, po­
sunęły się w ciągu nocy pomimo oporu Chiń­
czyków o 2 kim nąprzód.

Desant rozpoczął się wczoraj nad ranem  
pod osłoną ognia japońskich dział okrętowych 
i j^poeńskięh wodno-famolotów bombowych i od­
bywał się pod gcadem pocisków, ponieważ 
Chińczycy strz ’elali z obu brzegów rzeki jedno­
cześnie wodnosamoloty japońskie? bombardowa­
ły wojska chińskie, zajmujące stanowiska w  
odległości 200 mtr od miejsca, w którym  odby­
wał się desapt. Pomimo wielu zabitych i ran­
nych Japończycy natychmiast po wylądowaniu 
natarli na Chińczyków, którzy w ciągu nocy 
cofnęli się o blisko 3 kim.

Wycięci w pień.

200 żołnierzy japońskich z oddziałów, któ­
re wylądowały wczóraj pod Szanghajem, prze­
dostało się na tyły chińskie w miejscu odle­
głym o 10 kim na zachód od szosy Szanghaj—  
Liuho. Posiłki chińskie doszczętnie wybiły od­
dział japoński.

Wielka bitwa.

O miasto Tsing-Hai, położone o 30 km na 
południo-źachód od Tientsinu na linii kolejowej 
Tientsin — Pukou toczą się gwałtowne walki.

Japóńczycy podjęli natarcie z Tacounpao. 
Działania wojenne przybrały na tym odcinku 
charakter wielkiej bitwy.

Wyścig z nocą polarni).
J Trzy 4-motorowe Samoloty wystartowały 

z Moskwy na poszukiwania Lewoniewsbiego.

MOSKW A. Agencja Tass donosi: W czo­
raj o godz. 8 m. 25 wystartowały z Moskwy 
trzy 4-motorowe samoloty, 8tanowiąe.e ekspe­
dycję, udającą się na poszuhiwanife Lewonfew- 
skiego. Ekspedycja składa się z 5 najwybit­
niejszych lotników sowieckich.

Poszukiwania Lewoniewskiego muszą być 
przyspieszone. Lotnik W odopłanoW oświadczył 
że trzeba spieszyć się ponieważ dnia 10 wrze­
śnia w okolicach podbiegunowych zapadnie po­
larny zmrok. Uniemożliwi to prawie całkowicie 
wszelkie poszukiwania. Czasu więc jest bardzo 
mało, tymbardziej że zaginieni lotnicy posiada­
ją zapasy żywności na miesiąc, czyli mniej 
więcej do chwil zapadnięcia nocy polarnej.

Specjalny trybunał dla szpiegów i sabotaźystów 
w Moskwie? - Nie! W hitlerowskich

Niemczech.
W ostatnich czasach w Niemczech wyko­

nano szereg, egzekucji na oaobach skazanych  
na śmierć za zdradę stanu.

Jednocześnie na łamach prasy niemieckiej 
ukazały się ostrzeżenia i apele do ludności 
Informujące o surowych karach, jakie czekają 
zdrajców.

Prasa partyjna w związku z tym omawia 
rolę trybunału ludowego, któremu podlegają 
sprawy o zdradę stanu.

Trybunał ludowy powołany został do życia 
w lipcu 1934 r. Zadaniem jego jeąt wymiar 
sprawiedliwości w stosunku do szkodników  
i sabotażystów, usiłujących przeszkodzić dziełu 
budowy narodoyo-socjalistycznych Niemiec.

Ze waględu na szczególny rodzaj spraw, 
kolegium sędziowskie ma charakter mieszany: 
dwu sędziów zawodowych, oraz trzech sędziów  
honorowych, rekrutujących się spośród wyż­
szych funkcjonariuszy partii SASS lub. też 
przedstawicieii armii czynnej.

Niedawno kanclerz Hitler powołał na ten 
urząd honorowy 15 wyższych przywódców SA.

Postępowanie sądowe jest tajne.

Represje władz gdańskich w stosunku 
do polskiej dziatwy szkolnej nie ustajg
W środę, oczekiwał na dworcu w Pruszczu  

policjant gdański na dzieci, które miały zamiar 
udać się na naukę do szkoły powsfcechijej im. 
Józefa Piłsudskiego w Gdańsku. Gdy wynik 
oczekiwania był bezskuteczny, udał się policjant 
w poszukiwanie za dzieckiem do mieszkania 
służbowego pracownika P.K.P. W arczyńskiego  
w budynku polskiego zarządu kolejowego w  
Gdańsku i gdy je zastał zamknięte, nakazał 
ślusarzowi drzwi otworzyć przemocą. Zona 
W arczyńskiego na widok wkręcającego polic­
janta uległa nerwowemu atakowi, wobec czego 
zawiadowca stacji Pruszcz zmuszony był za­
wezwać na miejsce wypadku lękała.

Na dworcu w Pczczółkach policjanta nie 
było, to też dzieci mogły normalnie odjechać 
do szkoły polskiej do Gdańska.

W KleSzczewsku w godzinach porannych 
przybył na dworzec pelicjant gdański, t?m  jed­
nak został odprawiony z niczym przez obec­
nych pracowników ’ P.BLP.

W  Sidlicach i Pfeaewie doręczono rodzicom  
Polakom z tytułu nie posyłania dzieci do szko­
ły niemieckiej manidaty karne.

Tajemnica nowych silników lotniczych 
wykradziona.

Afera szpiegowska w Londynie.
W położonem w pobliżu Londynu labora- 

torjum w Norbiton, skradziono dwa motory sa­
molotowe nowej konstrukcji. Okoliczności wśród 
których kradzieży nasuwają przypuszczenie, 
że jest ona dziełem międzynarodowych szpiegów.

Motory były skonstruowanej według zupeł­
nie nowych i niepraktykowanych zasad, Utrzy­
mywanych w największej tajemnicy.

Autor wynalazku, kierujący budową moto­
rów Pemberton-Billiug oświadczył, że wynale­
ziona przez niego konstrukcja motorów zrewo­
lucjonizowałaby zupełnie dziedzinę lotnictwa.

W obec tego, że złoczyńcom chodziło wy­
łącznie o motory, a nie złakomili się na narzę­
dzia i instriśmenty olbrzymiej W artości — przy­
puszczenie, że w grę wchodzi afera szpiegow­
ska, nabiera cech prawdopodobieństwa.

Bunt na sowieckim Pancerniku „Marat"
LONDYN. Na sowieckim  okręcie wojennym  

,,Marat" który brał udział w wielkiej paradzie 
floty z okazji koronacji króla angielskiego, do­
szło w drodze powrotnej do buntu na wodach 
sowieckich.

Po stłumieniu buntu rozstrzelano ośmiu ma­
rynarzy jako przywódców spisku trockistow- 
skiego. Aresztowano 38 oficerów, z których 
12 zasądzono na degradację.
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Santander poddał się
D ziś pow stańcy w kroczą do sto licy B asków .

S A N T A N D E R . W  środę o godz. 13 m . 30  
w ładze m iejsk ie oznajm iły , iż m iasto poddaje  
się w ojskom  gen . F ranco .

P odobny kom un ikat og łosiło o te j sam ej 
godzin ie dow ództw o w ojsk pow stańczych pod  
S an tander, nast. treśc i:

W ładze czerw one zostały zm uszone do  
ustąp ien ia. O ficja ln ie zaw iadam iają , iż m iasto  
poddaje się w ojskom gen . F ranco . K olum ny  
w ojsk narodow ych posp ieszn ie przygo tow ują  
się do zajęc ia sto licy kra ju B asków . O beon ie  
znajdu ją się zaledw ie w od leg łośc i 6 km . od  
m iasta , m ożliw ym  jest jednakże , że w ejśc ie do  
S an tander w ojsk gen . F ranco nastąp i dop iero  
ju tro .

Godzina ostatecznego zwycięstwa już bliska.
Horoskopy Rzymu.

R Z Y M . W iadom ość , iż dziś rano h iszpań ­
sk ie w ojska pow stańcze w kroczą do S an tandeJr 
gdzie w ładzę ob ję li już zbun tow an i zw olenn icy  
gen . F ranco , w yw ołała w  R zym ie w ielk ie w ra ­
żen ie . O pin ia pub liczna n ie ta i sw ej radości 
uzasadnionej fak tem , że w operac jach na fron ­
cie pó łnocnym  bra li od daw na czynny udział 
ocho tn icy w łoscy . K oła po lityczne podkreśla ją , 
że całkow ita likw idacja fron tu bask ijsk iego  
w prow adzi zasadn iczy zw ro t w ogó lne po łoże­
n ie H iszpan ii, gdyż po S tron ie rządu  w alenck ie- 
go pozostaną obecn ie w yłączn ie sk ra jne cle*

W Stambule wykryto spisek komunistyczny.
S T A M B U Ł . W  S tam bu le w ykry to sp isek  

przeciw ko bezp ieczeństw u państw a, uknu ty  
przez grupę kom un istów . W zw iązku z tem  
aresztow ano 19 no to rycznych kom un istów . —  
W ładze prow adzą śledztw o w te j sp raw ie w  
celu usta len ia, w  jak ich rozm iarach agenci so ­
w ieccy um aczali sw e palce w  tym sp isku . W  
m iarę postępow an ia śledztw a spodziew ane są  
dalsze aresztow an ia .

T ureck ie w ładze bezp ieczeństw a trzym ają  
w ta jem nicy całą tę aferę , k tó rą kom un iśc i  
chcie li rozpętać w chw ili, gdy pow szechne za ­
in teresow an ie skup ione jest dooko ła w ielk ich  
m anew rów  arm ii tu reck ie j w  T racji w schodn iej.

Wielka powódź w Tyrolu.
W IE D E Ń . Z  pow odu u lew nych deszczów  

nastąp iła w T yro lu zachodnim  przerw a w ko ­
m unikacji.

T ory ko le jow e są częśc iow o zasypano . D o  
akcji ra tunkow ej pow ołano oddzia ły  w ojskow e.

P rzedm ieśc ie Innsb rucku są pod w odą. 
W oko licy S charn ittz m usiano ew akuow ać  
w iele dom ów . N a lin ii ko le jow ej S eefeld -S char-  
n ittz u tknął pociąg , n ie m ogąc ru sżyć z pow o ­
du zasypan ia to ru kam ien iam i nąn iesionem i 
przez w odę. R ów nież w  W iedn iu  u lew a poczy ­
n iła znaczne szkody m aterialne .

B E R L IN . S ku tk iem d ługo trw ałych desz ­
czów  nastąp iły w B aw arii pow odzie . K om uni­
kacja ko le jow a m iędzy M onach ium  a po łudn io ­
w ym  T yro lem  i V orarlberg iem  zosta ła  przerw ana.

Komuniści podpalają lasy francuskie.
W śród m ieszkańców  departam en tu  G ironde  

duże w rażen ie w yw ołało aresz tow an ie pod za- 
rteu tem  podpalen ia lasów  17-le tn iego kom un isty  
A ndre B eau. P odpalacza w ykry ł pew ieh le ­
karz , k tó ry przejeżdżając ko ło lasu , zauw aży ł 
unoszący się dym . P o d ług im pościgu udało  
się żandarm erii u jąć podpalacza .

M ieszkańcy A m bares, jak podaje „L a L i- 
berte“ , gdzie pracow ał osta tn io  B eau w  jednym  
z garażów , przypuszczają , że  do j& onał on  sw ego  
czynu n£ sku tek podburzające j kom pan ii ko ­
m unistów przeciw w łaścic ie lom oko licznych  
lasów .

Festyn ludowy w ogrodach zamku 
Wasserleonburg.

W IE D E Ń . K sięstw o W indso ru w ydali w iel­
k ie przy jęc ie d la oko licznej m iejscow ej ludnoś­
ci w zam ku W asserleonburg . W  ogrodach  
zam kow ych zjaw iło się oko ło ty siąca oko licz­
nych góra li i w ieśn iaków ’, prow adzonych przez  
burn iK trzów i w ójtów , k tó rzy pow ita li okrayka- 
m i księstw o . Z abaw a ludow a po łączona z tań ­
cam i reg ionalnym i trw ała do późnej nocy . 
K sięstw o W indso ru rozdali rów n ież liczne po ­
darunk i dzia tw ie szko lnej.

Katastrofalny wybuch prochowni w Niemczech.
13 zabitych — <7 raanych.

C E L L E . W  pob liżu U nterliness (ko ło M o ­
nasty ru ) w ydarzy ła się w pon iedziałek w po ­
łudn ie , z n iew y jaśn ionej do tychczas przyczyny , 
eksp lozja w sk ładzie prochu .

W czasie gsszenia pow sta łego pożaru , 
nastąp ił drug i w ybuch , w sku tek k tó rego 13  
łudzi z pośród oddziału  straży pożarhej straciło  
życie, zaś 67 odn iosło rany . W ysokości szkody  
jeszcze n ie usta lono .

m enty . W yrażana jest ponad to op in ia arm ii 
pow stańczej skoncen trow ać siły na innych od ­
cinkach , co przyspieszyć pow inno godzinę ich  
ostatecznego  zw ycięstw a.

Przebieg wczorajszych walk.
P A R Y Ż . H avas donosi z T orre L avega  : 

B rygada naw arska zaję ła w e w torek po po łu ­
dn iu T orre L avega bez w ystrza łu . P ierw sza do  
m iasta w kroczy ła kom pan ia z 3-m a czo łgam i 
na czele pod dow ództw em  podpu łk . G arcia , k tt>  
ry sw ego czasu p ierw szy w kroczy ł do B ilbao . 
W ojsba rządow e opuściły m iasto na 2 godziny  
przed  w kroczen iem  pow stańców . S zosa  B ilbao  —  
L a C oruna jest zaję ta przez w ojska  gen . F ran ­
co , tak , że w ojpka rządew e m ogą się w ycofać  
z S an tander jedyn ie drogą pó łnocną .

P óźn ie jsza depesza H avana donosi już, że  
w ojska pow stańcze obozu ją w  od leg łośc i 12  km  
na po łudn ie od m . S an tander. D ow ództw o po ­
stanow iło , że do m iasta w kroczą jako  p ierw sze  
oddziały naw arste ie .

O ddzia ły kasty lsk ie i oddzia ły „czarnych  
st» rza ł“ przy jm ow ane by ły w zdoby tym T orre  
L avaga z n iebyw ałym  en tuzjazm em .

500 pocisków padlo na Madryt.
* M A D R Y T . W czorajsze nocne bom bardo ­
w anie M adry tu spow odow ało sm śerć oko ło  
25-c iu i poran ien ie k ilkudziesięc iu osób . P rze­
sz ło 500 pocisków  pad ło na m iasto , g łów nie w  
dzieln icach cen tra lnych .

Wydalanie polskich żydów-domokrężców z Belgii,
Z górą już od roku rząd B elg ijsk i pow zią ł 

postanow ien ie w ydalen ia z B elg ii oko ło 1 .000  
kupców  żydow skich , posiadających obyw ate l­
stw o po lsk ie , k tó rzy zajm ow ali się hand lem  
dom okrążnym .

P on iew aż n ie p łacili on i podatków  tow ary  
sw e sp rzedaw ali tan iej, n iż kupcy belg ijscy  
i d la tego też ci osta tn i prow adzą z n im i ostrą  
w alkę . K ilkakro tn ie  już kupcy  żydow scy o trzy ­
m ali nakazy opuszczen ia B elg ii, za każdym  
razem  jednak w sku tek in terw ency j p laców ek  
po lsk ich poby t ich przed łużano . T ym czasem  
liczba ich zm nie jszy ła się do 600 .

O becn ie rząd belg ijsk i w ydał nakaz bez ­
w zględnego w ydalen ia ich z B elgii z dn iem  
1-go w rześn ia.

Jak się dow iadu jem y jednak w sku tek > n- 
in terw encji posła Jackow sk iego raz jeszcze  
poby t został im przed łużony .

Zmierzch naszej ery?
P o o lb rzym ich ich tio sau rach , k tó re  w dzie ­

w iczym  w ieku  ziem i panow ały n iepodzie ln ie na  
naszym  g lob ie przysz ła era panow an ia ssaków , 
do  k tó rych  rów n ież należy człow iek . O kres  ten , 
jak stw ierdzają uczen i m a się już ku końcow i. 
T aką pesym istyczną prognozę staw ia ją gatun ­
kow i naszem u przy rodn icy , k tó rzy na podsta ­
w ie w ielo le tn ich badań stw ierdzili liczne ob ja ­
w y degenerac ji w śród  g łów nych  przedstaw ic ie li 
grupy ssaków .

M ożem i się jednak pocieszyć że okres sto ­
pn iow ego w ym ieran ia ssaków po traw jeszcze  
w edług ob liczeń tychże sam ych uczonych co - 
najm m ej 100 .000 la t.

Romanetti, ostatni bandyta na Korsyce.
W ładzom  po licy jnym  w A jacio udało się  

u jąć osta tn iego bandy tę , k tó ry grasov te i na  
K orsyce . R om anetti należa ł do grupy bandy ­
tów korsykańsk ich k tó rzy zw iązali się z  legen ­
dą i przesz łośc ią w yspy od w ielu dziesią tek  
la t. U jęfcy bandy ta posiadał w gro tach w yżło ­
b ionych przez m orze sw o je obszerne pom iesz-  
c«en ie , z k tó rego urządzał zasadzk i i w ypraw y  
na przejeżdżających drogą kupców oraz oby ­
w ateli.

D zięk i przy jaźn i z b iedną ludnością R om a ­
netti nie obaw iał się zd rady . K orsykan ie w ier­
n ie służy li sw em u legendarnem u rabusiow i, 
ostrzegając go przed każdą ob ław ą po licy jną .

S zczegó ln ie przy jac ie lsk ie  sto sunk i łączy ły  
R om anetti z pastucham i w iejsk im i i rybakam i,  
k tó rzy dostarcza li do siedziby  bandy ty  żyw ność  
w raz ie ob lężen ia lub przygo tow anej zasadzk i.

W ładzom  po licy jnym udało się w ytrop ić  
R om anetti drogą przypadku w chw ili, gdy  
tenże kupow ał na rynku w A jaccio pefrły d la  
jednej zte sw ych licznych kochanek . B andy ta  
zosta ł zaku ty w kajdany i tegoż w ieczo ra jesz ­
cze od transpo rtow any do jednego a portów  
francusk ich .

Torowiska dla rowerzystów na szosach 
nadmorskich.

N a now ych szosach w ybrzeża po lskiego  
budu je się obecn ie specja lne to row iska d la ro ­
w erzystów , co przyczyn i się do u ła tw ien ia ko ­
m unikacji sam ochodow ej na m agistra lach do ­
jazdow ych na w ybrzeźu^polsk im .

Z brodn icza ag itac ja na w siach  
w woj. lwowskim i krakowskim 

doprowadziła do aktów terroru i gwałtu.
W ładze bezp ieczeństw a już w p ierw szych  

dn iach sierpn iow ych zosta ły po info rm ow ane  
iż na podstaw ie in strukcji pochodząoej z zew ­
nątrz pew na grupaczłonków  w ładz S tronnic tw a  
L udow ego postanow iła prok lam ow ać w czasie  
obchodów  zw yd ięstw a po lsk iego z r. 1920 t.j. 
w  dn iu 15 bm . stra jk po lityczny ch łopsk i, m a ­
jąc na celu w strzym an ie w szelk iej dzia ła lności  
gospodarczej m iędzy w sią i m iastem  na okres  
10-c iu dn i.

W ładze po lityczne konsta tu jąc następn ie  że  
tąn zam iar przynoszący w  p ierw szej lin ii szko ­
dę ludności ro ln iczej n ie m a w idoków rea liza­
cji na te ren ie 14-tu w ojew ództw , po lec iły  obser­
w ow ać z całą czu jnośc ią b ieg w ydarzeń w  
dw óch w ojew ództw ach M ałopo lsk i (lw ow sk im  i 
krakow sk im ) oraz przygo tow ały pew ne zapasy  
ap row izacy jne na w ypadek , gdyby lokalne m ia­
ły pow stać jak ieko lw iek trudności w tym  
w zględzie .

Isto tn ie okazało się , że poza spo radyczny ­
m i w ypadkam i, n ie m ającym i żadnego naw et 
dem ostracy jnego znaczen ia , akcja stra jkow a  na ­
bra ła pow abnego nasilen ia w  zachodn iej częśc i 
w oj. lw ow sk iego paru pow iatach w ojew ództw a  
krakow sk iego oraz lokalne w  dw óch pow iatach  
w ojew ództw a ta rnopo lsk iego .

Już od p ierw szego dn ia te j akcji tj. od dn . 
16 bm . w  szeregu m iejscow ości przew ódcy po ­
chodzący ze S tronn ic tw a L udow ego , podn iec ili 
ludność w iejska do tego stopn ia ł iżdem onstran -  
cja poczęła się przeradzać w sabo taż i ak ty  
g^h łtu .

G w ałtem  n ie dopuszczano spoko jnej lud ­
ności do m iast, gw ałtem n iszczono produk ty  
pochodzen ia w iejsk iego k ierow ane do m iast, 
gw ałtem  próbow ano  w strzym ać  ruch na  szosach .

B ojów ki S tronn ictw a L udow ego , podsycane  
przez elem en t w yraźn ie przestępczy , usiłow ały  
naw et w  tych m iejscow ościach (D ynów pow . 
brzozow sk i, Jarosław , B ochn ia i L im anow a)  
przeciw dzia łać słłą zarządzen iom i w ystąp ie ­
n iom  w ładz bezp ieczeństw a.

P o lecono z całą stanow czością w ystąp ić  
przeciw  organ izow anej akcji te rro ru i gw ałtów . 
S pokó j zosta ł w szędzie przyw rócony .

S praw oy zajść sądzen i będą z całą su ro ­
w ością praw a.

W szelk ie próby podburzan ia ludności, gdzie ­
ko lw iek m iałyby się pow tó rzyć zostaną stłu ­
m ione i ukarane .

Oprócz egzaminów konkursy matur 
na Uniwersytecie J. Piłsudskiego.

N a w ydzia łach m edycznym i praw nym  
U niw ersy te tu  J. P . w W arszaw ie , n iezależn ie  
od egzam inów kw alifikacy jnych , w prow adzone  
będą d la now ow stępujących konkursy m atu r.

W  konkursie m stu r na w ydziale praw nym  
uw zg lędn iane będą św iadectw a do jrza ło śc i ze  
szkó ł hum an istycznych , z innych zaś pod w a ­
runk iem  przedstaw ien ia św iadectw a ze zdan ia  
dodatkow ego egzam inu z łac iny .

N a p ierw szym  kursie praw a ilo ść m iejsc  
ogran iczona będzie , podobnie jak w  roku ub ie ­
g łym  do 800 .

Zabytki kościoła w Swarzewie.
Dzwon swarzewsfci dziełem mistrza, który 
odlał spiżowy posąg z kolumny Zygmunta 

w Warszawie.
W  zw iązku ze zb liżającą się datą  koronacji 

K ró low ej P o lsk iego M orza w S w arzew ie nad  
zatoką P ucką (8 w rześn ia) zain teresow an ie tą  
m iejscow ością jest w całym  kra ju  bardzo duże. 
K ośció ł sw arzew sk i poza statlią M atk i B osk ie j 
z 14-go stu lec ia , posiada jeszcze bezcennej 
w artośc i rzeźbę M atk i B osk ie j B olesnej, rów ­
n ież go tyk . P oza tym  n ie posiada tak ich cen ­
nych zaby tków , jak kościo ły pok lasz to rne w  
Z ukow ie , Ż arnow cu . Z aznaczyć jednak należy , 
że po tężny dzw on św ią tyn i sw arzew sk ie j z  
r. 1627 jen t dzie łem  m istrza L udw isarsk iego w  
G dańsku , D aniela T ym a, k tó rego dzie łem jest 
od lew  sp inow y kró la Z ygm unta III na  szczycie  
ko lum ny na p lacu Z am kow ym w W arszaw ie .

Wielki zjazd pracowników samorządowych 
w Gdyni

W ’ sobo tę , 28 bm . rozpoczyna w G dyn i ob ­
rady 23^6 zg rom adzen ie delegatów Z w iązku  
P racow ników  S am orządu  T ery toria lnego . W  pro ­
gram ie obrad zg rom adzen ia przew idziane są  
dw a zasadn icze referatjr, k tó re w ygłosi dyrek ­
to r Z w iązku , poseł A nton i P acho lczyk .

P ierw szy refera t pośw ięcony będzie sp ra ­
w om  spo łecznym  i deo log ii Z w iązku w drug im  
zaś referacie om ów iony będzie  całoksz ta łt sp raw  
zw iązanych z ustaw am i pracow niczym i k tó re  
będą przedm io tem prac najb liższe j sesji cia ł 
ustaw odaw czych .

P rogram  Z grom adzen ia D elegatów  Z w iązku  
P racow ników  S am orządu T ery to ria lnego  uzupeł­
n ia sp raw ozdan ie z dzia ła lnośc i Z w iązku za rok  
ub ieg ły W ybór w ładz i sp raw y organ izacy jne .



G Ł O S L U B A W S K I

Kronika.
Nowe Miasto, d n ia 2 7 s ie rp n ia 1 9 3 7 r

R ią te k  P rz e n ie sie n ie św. K a z im ie rz a
S o b o ta  A u g u s ty n a b isk u p a
N ie d z ie la  Ś c ię c ie śv y . Ja n a
P o n ied z ia łe k  R ó ż y p a n n y

S ło ń c a : w sc h ó d  o g o d z . 4 .3 4 z a c h ó d o g o d z . 1 8 .1 7

Komunikat.
N a c z e ln ik U rz ę d u S k a rb o w e g o  w  N o w y m  M ieśc ie  

p rz y jm o w a ć b ę d z ie in te re sa n tó w  w  sp ra w a c h p e d a tk o -  
w » y c h o d g o d z in y 1 0 -te j d o  1 2 -te j w  n iż e j p o d a n y c h  m ie j­
sc o w o śc ia c h .

N a z w a G m in y  M ies iąc w rz e sie ń 1 9 3 7 r .

Z a stę p c a N a c z e ln ik a  U rz ę d u (— ) W . K u rz ą tk o y rsk i.

G ro d z ic z n o 1 7 w rz e śn ia 1 9 3 7 r .
K ro to sz y n y 2 2 w rz e śn ia 1 9 3 7 r .
Ł ą k o rz 2 7 w rz e śn ia 1 9 3 7 r .
L u b a w a 1 5 i 2 8 w rz e śn ia 1 9 3 7 r .
M ro c z n o 2 0 w rz e śn ia 1 9 3 7 r .
P rą tn ic a 2 9 w rz b śn ia 1 9 3 7 r .
R o ż e n ta l 3 0 w rz e śn ia 1 9 3 7 r .

Z miasta i powiatu.

Na Fundusz Obrony Narodowej
a m ia n o w ic ie  n a  z a k u p  c ię żk ic h  k a ra b in ó w  m a szy n o w y c h  
k tó re p o w ia t lu b a w sk i z a m ie rz a o fia ro w a ć w o jsk u  z ło ­
ż y li w  d a lsz y m  c ią g u : p p .

B o n ifa c y  G ę s tw ic k i, P o ż . K o n so l,  w a rt. n o m . 1 0 0 .—  z ł
Jó z e f U rb a n o w sk i  1 0 .—  z ł
C e c h K ra w ie c k i  1 0 .—  z ł
K o le ta S k o tn ic k a  5 .—  z ł

R a z em :  1 2 5 .—  z ł
Z a p o w y ż sz e o fia ry sk ła d a m  n in ie jsz y m  se rd e c z n e  

p o d z ię k o w a n ie w  im ie n iu M ie jsk ie g o K o m ite tu O b y w a ­
te lsk ie g o F . O . N .

B u rm istrz , (— ) W a c h o w ia k  
P rz e w o d n ic z ą c y K o m ite tu .

Kto zgubił ?
Nowe Miasto Lub. N a u lic y  L ip o w e j z n a le z io n o  

p ę k k lu c z y . W ła śc ic ie l m o ż e je o d e b ra ć n a P o s te ru n k u  
P o l. P . w  N o w y in M ieśc ie L u b .

Początek roku szkolnego w gimnazjum miejskim 
w Lubawie.

D y re k c ja g im n a ż ju m  m ie jsk ie g o  w  L u b a w ie p o d a je  
d o w ia d o m o śc i, ż e ro k  sz k o ln y  ro z p o c z y n a  s ię w d n iu  3  
w tó e śn iB . W  d n iu  ty m  w in n a m ło d z ie ż sz k o ln a p rz y jść  
d o sz k o ły o g o d z in ie 8 -e j, sk ą d W y ru sz y d o K o śc io ła  
św . B a rb a ry  n a u ro c z y ste  n a b o ż e ń stw o .

E g z a m in y  w stę p n e ro z p o c z y n a ją  s ię  ró w n ie ż  w  d n iu  
3 w rz e śn ia o g o d z in ie 1 0 -e j.

Na Fundusz Obrony Narodowej
a w  sz c z e g ó ln o śc i n a z a k u p c ię ż .k ic h k a ra b in ó w m a sz y ­
n o w y c h  w  m y śl o d e z w y M iejsk ie g o K o m ite tu  F . 0 . N . w  
L u b a w ie z d n ia 6 lip c a 1 9 3 7 r . a o p a rte j h a a p e la c h P o ­
w ia to w e g o i W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu F .O .N . z ło ż y li w  
d a lsz y m  c ią g u  d o d n ia d z is ie jsz e g o w  g o tó w ce :

_ D z ia d e k  Ja te ó b le k a rz 2 0 z ł., C y g le i- A . 5 z ł., Z a p ó l-  
sk i Jó z e f 2 z ł., T o w . g im n . „ S o k ó ł“ ż . 6 ,7 0 z ł., G b u rk o -  
w sk i Z y g m u n t 1 0 z ł., C e c h k ra w ie c k i 1 5 z ł., T ru sz c z y ń sk i 
W a c ła w  1 5 z ł., E m p e l A n to n i 5 z ł., Ja n k o w sk a A n n a 1 0  
z ło ty c h , N e u m a n A n to n i 3 z ł., R a szk o w sk i 1 ,5 0 z ł., K ru -  
ż e w sk i B e rn a rd 1 z ł., P rte ra d z k l L e o p o ld 5 z ł., T y s le r  
F ra n c isz e k  4 0 z Ł , K o sch o rre k  G u staw  2 0 z ł., W ill L e o n a rd  

2 0  z ł., Z ie b a rth  H e rm a n  3 z ł. R a z e m  1 8 2 ,2 0 z ł.

W  im ien iu M ie jsk ie g o  K o m ite tu  F .O .N . w  L u b a w ie  
sk ład a m P p . O fia ro d a w c o m se rd e c z n e p o d z ięk o w a n ie  
i p ro sz ę o d a lsz e sk ła d k n ie ty c h  S z a n o w n y c h O b y w a te li 
k tó rz y n a w y ż e j w sp o m lan y c e l o fia r sw o ich  je sz c z e n ie  
z ło ży li.

L u b a w a , d n ia 2 1 s ie rp n ia 1 9 3 7 r .
(— ) W a le n ty Je n tk ie w ic z  (— ) W o jc ie ch o w sk i

sk a rb n ik  K o m ite tu  M iejsk ie g o b u rm is trz  i p rz e w o d n ic z ą c y
F . O . N . K o m ite tu  M ie jsk ie g o  F . O . N .

Przebieg morderstwa w Polskim Brzoziu.
Ja k  ju ż w o s ta tn im n u m erz e d o n o s iliśm y , p tfd ł 

o fia rą z a b ó js tw a S ta n is ła w  K ra jn ik  z P o l. B rz o z ie . O b e c ­
n ie d o w ia d u je m y s ię , iż n a p o w ra c a ją c y c h z z a b a w y z  
M a łe g o G łęb o c z k a S ta n ią ła w a i F e lik sa K ra jn ik ó w  n a p a -  
d li z n ie n a c k a D y o n iz y  T rz c iń sk j, Jó z e f W a lte r i M a rc in  
S z y m c z a k w sz y sc y  z P o l. B rz ó z ią . P o k ró tk ie j w y m ia n ie  
z d a ń D y o tf iz y  T o e c iń sk i la t 2 5 , w y d o b y ł re w o lw e r i o d d a ł  
d o S ta n isła w a K ra jn ik a k ilk a s trz a łó w . Je d n a z k u l u g o ­
d z iła w  k o lsm o , d ru g a p rz e sz y ła b rz u c h . K ra jn ik p a d ł  
tru p e m  d a m ie jsc u .

W  p o n ie d z ia łek o d b y ła s ię se k c ja z w ło k , k tó ra  
w y k a z a ła , ż e n a w e t n a ty ch m ia s to w a p o m o c le k a rsk a z e  
w z g lę d u  q a n ie b e z p ie c z n e p o s trza ły n ie u ra to w a ła b y  g o  
o d śm ierc i. P o p rz e słu c h a n iu  w sz y s tk ic h  trz e c h o sa d z e n i 
z o s ta li w  w ię z ie n iu ś le d c z y m  T rz c iń sk i i S z y m cz a k , W a l­
te r z o s ta ł z w o ln io n y . P ra w d o p o d o b n ie w  z w ią z k u  z ty m  
z a b ó js tw e m  a re sz to w a n y c h z o s ta n ie je sz c z e k ilk a o só b .

Z rekrutacji robotników w Brodnicy.
Brodnica. W  p o n ie d z ia łe k  d n ia 2 3  b m  o d b y ła s ię  

w  sa li D o jn a K a to lic k ie g o re k ru ta c ja ro b o tn ik ó w z p o ­
w ia tó w  d z ia łd o w sk ie g o , lu b a w sk ie g o i b ro d n ic k ie g o . W  
ra c h u b ę w c h o d z ili ty lk o ro b o tn ic y k w a lifik o w a n i w  g ó r­
n ic tw ie . C i z a ś , k tó rz y  n ie p o s ia d a li d o k u m e n tó w  a u d o ­
w a d n ia li, ż e p ra c o w a li W  g ó rn ic tw ie b y li ró w n ież w z ię c i 
p o d u w a g ę , le c z m u sz ą p o sta ra ć s ię w  m ies ią c u  i p rz e d ­
ło ż y ć K o m isji z a św ia d c ze n ie .

W  sk ła d  K o m is ji re k ru ta c y jn e j w c h o d z ili p . in ż . 
L a tu sze w sM  z W o je w ó d z k ie j O p ie k i S p o łe c z n e j w  T o ru n iu , 
k ie ro w n ik  F u n d . P ra c y p . F e ld k e lle r z B ro d a ic y o ra z  
u rz ę d n ik S ta ro s tw a p . P io tro w sk i.

N a o g d ln ą ilo ść  p rz y b y ły c h  z  p o w ia tu  d z ia łd o w sk ie ­
g o w  lic zb ie 1 5 3 , p rz y ję ty c h  z o s ta ło 5 6 Z p o w ia tu lu ­
b a w sk ie g o  p rz y b y ło  1 1 4 ro b o tn ik ó w p rz y ję ty c h z o s ta ło  
5 9 . Z p o w ia tu  b ro d n ic k ie g o p rz y ję to  o g ó łe m  6 1 . P rz y ję c i 
ro b o tn ic y w  o z n a c z o n y m  c z a s ie p o d d a n i z o s ta n ą k o m is ji 
le k a rsk ie j, p o c z y m  p o u s ta le n iu w a ru n k ó w i z a w a rc iu  
u m o w y o b u s tro n n e j w y sła n i z o s ta n ą  d o  k o p a ln i w  B e lg ii.

Zuchwały najazd awanturników na wieś.
Mieszkańcy bili na alarm w dzwony kościelne.

O n e g d a j w  B rw iln ie k o ło P ło c k a z d a rz y ł  
s ię fa k t, k tó ry  p o ru sz y ł c a łą o k o licę .

Ł o d z ią d o B rw iln a p itey b y ło 6 -a iu p o d ­
c h m ie lo n y ch  o so b n ik ó w . Z o s ta w iw & e y łó d ź n ą  
b rz e g u  W isły , u d a li s ię o n i w p ro s t d o o g ro d u  
m iejsc , g o sp o d a rz a , Ja b ło ń sk ie g o . W  o g ro d z ie

Id7e wrzesień, za nim jesień.

N a jw a żn ie jsz e p ra c e w  p o lu są ju ż n a u k o ń ­
c z e n iu . Z b o ż e z w ie z io n e . R o ln ic y w ięc  

n ie w ą tp liw ie b ę d ą m ie li w ię c e j c z asu  
a n iże li p o d c z a s p ra c ż n iw n y c h .

Z n a jd z ie s ię tro o h ę c z a su n a  
są s ie d z k ie p o g a w ę d k i, n a  

c z y tan ie g tfz e t, b o ć  
trz e b a  w ie d a ie ć ,  c o  

d z ie je s ię n a  
św ięc ie

Zaabonuj „Głos Lubawski" 
k tó ry p rz y n o s i św ie ż e w ia d o m o śc i z e św ia ta , 
k ra ju i p o w ia tu . C e n a p re n u m e ra ty n isk a , b o  

tylko 1 zł miesięcznie.

Czas najwyższy zaabonować

—„GŁOS LUBAWSKI"
na miesiąc w r z e s I e ń

z a c z ę li o d ra z u b a rb a rz y ń sk ą g o sp o d a rk ę . Z a ­
b ra li s ię n ie ty lk o d o rw a n ia o w o c u , a le i d o  
ła m a n ia c a ły c h d rz e w o w o c o w y c h . Ja b ło ń sc y  
s ta n ę li w  o b ro n ie d rz e w . Z w ró c ili w a n d a lo m  
u w a g ę , ż e n ie ż a łu ją im  o w o c u , ż e b y je d o a k  
n ie ła m a li d rz e w .

O so b n icy  o w i c z e k a li w id o cz n ie n a re ak o ję  
z e s tro n y  Ja b ło ń sk ic h . N a z w ió c o n ą im u w a ­
g ę rz u c ili s ię n a n ic h i z a b ra li s ię o d ra z u d o  
b ic tia . Ja b ło ń sk im  n a d b ie g ł n a p o m o c ic h k u ­
z y n , k tó ry , c h c ą c a w an tu rn ik ó w p rz e p ęd z ić , 
w y strz e lił n a p o s trac h . A w an tu rn icy  n ie u lę k li 
s ię je d n a k  s trz a łu . O g a rn ą ł ic h  ja k iś  b a rb a rzy ń ­
sk i sz a ł. R z u c ili s ię n a d o m , w p a d li d o m iesz ­
k a n ia i tu  d o k o rfa ili s trasz n e g o  sp u s to sze n ia .

Z d e m o lo w a li d o sz cz ę tn ie c a łe m ie sz k an ie ,  
w sz y s tk ie m e b le i u rz ą d z e n ia d o m o w e . 
Z a a la rm o w a n i są s ie d z i p o c z ę li b ić w d z w o n y  
k o śc ie ln e . N a a la rm  d z w o n ó w  z b ie g ła s ię p ra ­
w ie w sz y tk a lu d n o ść B rw iln a . B a rb arsy ń stw em  
n a p a s tn ik ó w  b y li je d n a k w sz y sc y ta k o sz a ło -  
m ien i ż e n ik t n ie m ó g ł z d o b y ć s ię n a  s ta w ie n ie  
w a n d a lo m  o p o ru .

P o d o k o n an iu n isz c z y c ie lsk ie g o  d z ie ła , n a ­
p a s tn ic y z a b ra li z ra b o w a n y o w o c z a ła d o w a li 
g o n a sw o ją łó d ź i o d je c h a li.

S ą d z ą c z p rz e b ie g u  z a jśc ia , m o ż n ab y  p rz y ­
p u śc ić , ż e tłe m  te g o b a rb arz y ń sk ie g o n a ja z d u  
b y ła ja k aś z e m sta p n z e z w y n aję ty c h d o te g o  
lu d z i, p rz e d ty m  „ d la w ig o ru p o d g a a o w a n y c h“ .

Opieka nad gospodarstwami z parcelacji Banku 
Rolnego.

P a ń s tw o w y  B a n k R o ln y p rz ep ro w ad z ił w  
o s ta tn ic h la ta c h p a rc e la c ję sz e re g u n ie ru c h o ­
m o śc i n a te ren ie P o m o rz a . O sa d n ic y , k tó rz y  
n a b y li d z ia łk i g ru n tu z  te j p a rc e la c ji b a n k o w e j,  
p o c h o d z ą c z ró ż n y c h s tro n  k ra ju , z n a leź li s ię  
p rz e w a żn ie w  ta o w y c h w a ru n k a ch g o sp o d a ro ­
w a n ia , n a sk u te k  ( jz e g o w y n ik i ic h p ra c y n ie  
z a w sz e m o g ły  o s ią g n ą ć n a le ży ty  p o z io m  i d a ć  
o d p o w ie d n ie re z u lta ty . P a ń s tw o w y  B a n k  R o ln y  
w  tro sce o s tan u tw o rz o n y c h n o w y c h w a rsz ­
ta tó w  ro ln y c h o rg a n iz u je o b e c n ie n a  n a jb liż sz y  
o k re s ro c z n y  w  p o ro z u m ie n iu z P o m o rsk ą  Iz b ą  
R o ln ic z ą fa c h o w ą o p ie k ę g o sp o d arc z ą  n a d  ty m i  
g o sp o d a rs tw a m i. Ja k z d o ła liśm y s tw ie rd z ić ,  
a k c ja o p iek i o b e jm ie o k o ło 3 0 0 g o sp o d a rs tw , 
k tó re k o rz y s ta ją c z fa c h o w e j p o m o c y z a s to su ją  
s ię n ie w ą tp liw ie d o u d z ie la n y ch w sk az ó w e k  
i ra d , c o p o z w ro li im o s ią g n ąć le p sz e w y n ik i  
g o sp o d a rc z e . In ic ja ty w a p o w y ż sz a P a ń s tw o ­
w e g o B a n k u R o ln e g o z tes łu g u je n a u z n a n ie , 
ty m  b a rd z ie j, ż e c z y n i o n a z a d o ść ż y c z en io m  
z a in te reso w an y c h  k ó ł o sa d n ic z y c h .

„Dni Propagandy Estetyki Miast11 
w Grudziądzu.

W  d iis ie jsz y m  te m p ie ż y c ia i p ra c y p o ­
ś ró d o lb rz y m ie g o rf iro w isk a lu d z k ie g o i n ie b o ­
ty c z n y c h d o m ó w , lu d z ie n iszc z ą s ię p rę d z e j  
n iź li w  d a w n y c h  c z a sa c h , c z a sac h  w o ln e j p rz e ­
s trze n i, p o w ie trz a i s ło ń c a . N isz c zą n ie ty lk o  
sw e n e rw y  w  z a w ro tn y m  te m p ie p ra c y , le cz  
i p łu c a p o z b a w io n e m o ż n o śc i o d d y c h a n ia p o ­
w ie trz em  n iez a tru ty m  w y z ie w am i p y łu i d y m u  
z fa k . B y te m u p rz e c iw d z ia ła ć trz e b a i u  
n a s P o lsce , ta k ja k  z a g ra n ic ą d b a ć o e s te ­
ty k ę m ias t n a sz y c h , k w ie c ie i o g ro d y , a  z w ła sz ­
c z a o o g ro d y o d św ie ż a jąc e  k o n ie c zn ą ilo ść p o ­
w ie trz a , d a ją c e  m o ż n o ść  u sp o k o je n ia  s ta rg a n y c h  
p ra c ą n e rw ó w  i o d p o c z y n e k z m ę c z o n e m u w z ro ­
k o w i. G ru d z ią d z n o sg ą c y w  P o lsc e (z a sz c z y tn e  
m ia n o „ m ia s ta o g ro d ó w  i k w iec ia " p o d ją ł in i­
c ja ty w ę b e j ta k  p ię k n e j p ra c y i w d n ia c h o d  
1 2 — 1 9 w rz e śn ia rb . z o k a z ji 7 5 -le c ia T o w . 
U p ię k sz e n ia M ia s ta o rg a n izu je  p ie rw sz e w  P o l­
sc e „ D n i P ro p ag a n d y E ste ty k i M ia st" —  m a ją ­
c e w ła śn ie n a c e lu z o rg a n iz o w an ie i p rz e p ro ­
w a d z e n ie te j a k c ji n a te ren ie c a łe j R z p lite j. 
N ie w ą tp im y , ż e p ię k n a id e a p o d n ie sie n ia e s te ­
ty k i i z d ro w o tn o śc i n a sz y c h m ia st p o lsk ic h  
z n a jd z ie w śró d sp o łe c z e ń s tw a n a d e r ż y w y o d ­
d ź w ięk i ż y c z y m y G ru d z ią d z o w i p e łn i p o w o ­
d z e n ia w  p rz e p ro w a d z e n iu „ D n i" i o w ’o e n y c h  
re z u lta tó w  ic h tru d ó w  i s ta rań .

KOMUNIKATY ROLNICZE.

W sprawie zboża siewnego.
N ie k tó re p o w ia ty z o s ta ły n a w ied z o n e w  

o k re sie ź n iw n ą itn n a d m ie rn ą ilo śc ią o p a d ó w ,  
w sk u te k  c z eg o ż y to i p sz en ic a p o ro s ły .

P o w ia ty te o d c z u w a ją b ra k  z ia rn a s iew n e ­
g o , ą z e w z g lęd u n a d u ż e ro z m ia ry k lęsk i n ie  
są w  s ta n ie n a b y ć z ia rn a k w a lifik o w a n e g o  i w  
z w ią z k u z ty m  P o m o rsk a Iz b a R o ln icz a o trz y ­
m u je lic z n e z a p y ta n ia , g d z ie m o ż n a n a b y ć d o ­
b re , z d ro w e , n ie p o ro śn ię te , z d a tn e d o s ie w u  
z ia rn o ż y ta i p sz e n ic y .

Z ty c h w z g lęd ó w  P o m o rsk a Iz b a R o ln icz a  
z w ra ca s ię z p ro śb ą d o ro ln ik ó w , iń a ją ćy c h  nie 
p o ro śn ię te z ia rn o z b ó ż o z im y c h n a sp rz e d a ż , o  
p o d a n ie Iz b ie R o ln ic ze j ja k ie ilo śc i, ja k ie j o d ­
m ian y  i p o ja k ie j c e n ie m a ją z b o ż a d o o tid a n ia  
b y u m o ż liw ić je j u d z ie le n ie s to so w n y c h in fo r-  
m a ą y j.

Rolnictwo Pomorskie pod znakiem klęsk 
żywiołowych.

O d k ilk u la t ro ln ic tw o p o m o rsk ie d o z n a ło  
p o w aż n y c h  s tra t z p o w o d u  k lę sk  ż y w io ło w y c h . 
B io rą c p o d u w a g ę je d y n ie o s ta tn ie d w a la ta , 
m u sim y s tw ie rd z ić , ż e z b io ry u b . ro k u 1 9 3 6  
w y p a d ły b a rd z o n ie k o rz y s tn ie , p o z o s ta w a ją c  
z n a c z n ie p o n iż e j p rz e c ię tn e j n o rm y ta k p o d  
w z g lęd e m  z ia rn a , ja k  s ło m y i s ia n a , ż n iw a u b .  
ro k u d o k o n a n o p o n a d to w b a rd zo n ie k o rz y s ­
tn y c h W a ru n k a ch  a tm o sfe ry c zn y c h , ta k  że ró w ­
n ie ż i ja k o ść p a szy o b ję to śc io w e j b a rd z o  u c ie r ­
p ia ła . W  n ie k tó ry c h  p o w ia ta c h sz k o d y z p o ­
w o d u g ra d o b ic ia  ii h u ra g a n u d o c h o ­
d z iły  n a w et d o 1 0 0  p ro c . Z n a c zn ie  g o rz e j p rz e d ­
s ta w ia ją s ię z b io ry te g o ro c z n e . P ó ź n e z a sie w y  
z p o w o d u d e szc z ó w , o s tra  b e z śn ie ż n a  z im a p rz y  
d łu g o trw a ły c h s iln y c h w ia tra ch w sc h o d n ic h  
o ra z g łę b o k ie z a m a rżn ię c ie z ie m i, d o c h o d z ąc e  
w  n ie k tó ry c h o k o lic a ch d o 1 ,2 0 m g łę b o k o śc i,  
sp o w o d o w ały w  lic z iiy c h o k o lo lica o h c a łk o w i ­
te w y m a rż n ię c łe o z im in , k o n ic z y n  i lu c e rn ik ó w , 
a w  in n y c h p o w a ż n e ic h u sz k o d z e n ie . P o d łu g  
o b lic ze ń p ro w iz o ry c z n y c h u le g ło z a o ran iu n a  
w io sn ę  b ie ż , ro k u p rz e sz ło 1 0 0 .0 0 0  h a z a s ie w ó w  
łą c z n ie  z  k o n ic z y n a m i. R ó w n je ż d a lszy  p rz e b ie g  
p o g o d y b y ł n ie k o rz y s tn y , g d y ż p rz e z m ies iąc e  
m a j, c z e rw ie c i p o ło w ę lip c a p a n o w a ła d łu g o ­
trw a ła ^ b sz ja , k tó ra z a h a m o w ała w z ro s t z a s ie ­
w ó w , a c z ę śc io w o je w y p a liła , sz c z e g ó ln ie n a  
u b o g ic h  p ia sz c z y sty c h g le b ac h p o w ia tó w  p ó ł­
n o c n y c h . R ó w n o c z e śn ie z a o b se rw o w an o  m a so ­
w e w y stą p ien ie w  ro z m ia ra c h d o ty c h cz a s n ie ­
sp o ty k a n y c h  sz k o d n ik ó w  ro ś lin n y c h , sz c z e g ó ln ie  
m sz y cy , k tó ra p o ja w iła s? ę n ie ty lk o  n a w szy ­
s tk ic h g a tu n k a c h k ło so w y c h , a le ró w n ie ż i 
s trą c z k o w y c h , m o ty lk o w y c h , b u ra k a c h i ro ś li­
n a c h o g ro d o w y c h . W  c z a sie  ż n iw  te g o ro c z n y c h  
n a s tą p iły z n o w u d łu g o trw a łe d e sz d z e , k tó re  
u tru d n iły i o p ó ź n iły z b io ry , a w  w ie lu p o w ia ­
ta ch , sz c ze g ó ln ie z n o w u w  p ó łn o c n y c h , sp o w o ­
d o w a ły p o ro s t z b o ż a sk o sz o n eg o a n a w e t n a  
p n iu . W  p o w ia ta ch s ta ro g a rsk im  i tc z ew sk im  
ż n iw a d o d n ia d z is ie jsz e g o n ie są je sz c z e  
u k o ń c z o n e . R ó w n ie ż z b ió r s ia n a i s ło m y  je « t  
b a rd z o n isk i, p rz y  c z y m  s ło m a z p o w o d u  d e sz ­
c z ó w  i m szy c y n ie p rz y d a tn a d o p a sz y .

P o w y ż sz a k ró tk a c h a ra k te ry s ty k a p rz e b ie ­
g u i w y n ik ó w z b io ró w d o s ta te c z n ie ilu s tru je  
n a d w y ra z c ię ż k ie p o ło ż e n ie ro ln ic tw a P o m o r­
sk ie g o . T o  te ż o rg a n iz a c je ro ln ic z e  z  P o m o rsk ą  
Iz b ą R o ln ic zą n a c z e le o d sz e reg u m ie się c y  
w y stę p u ją d o w ła d z a d m in is tra c y jn y c h i sk a r ­
b o w y c h o u d z ie le n ie n ie o d z o w n e j p o m o c y  d la  
ra to w a n ia ro ln ic tw a w  je g o c ięż k ie j o b e c n ie  
o p e rs ji i n a le ż y sp o d z ie w a ć s ię , ż e R z ą d , k tó ry  
ju ż w y z n a c z y ł p o w a ż n ie jsz e ? su m y n a  p o m o c  d la  
ro ln ic tw a d o tk n ię teg o  k lę sk ą n ie u ro d z a ju i w y ­
d a ł ju ż s to so w n e z a rz ą d z e n ia , u w z g lęd n ? p rz y  
ro z d z ia le k re d y tó w  u lg o w y ch , o d p o w ie d n io d o  
p o n ie s io n y c h  s trrt, c ięż k o d o tk n ię te ro ln ic tw o  
P o m o rsk ie , d o s ta rc z a jąc m u w  d o s ta te c z n y c h  
ilo śc ia ch p o trze b n e g o  z ia rn a s ie w n e g o  n a  o b e c ­
n e je s ie n n e z a s ie w y o ra z b ra k u ją c y ch p a sz  
tre śc iw y c h  i o b ję to śc io w y c h .

Uroczystość poświęcenia Spółdzielczej 
śmietańczarnl.

W  d n iu  2 9 s ie rp n ia 1 9 3 7 o b c h o d z i K ó łk o  
R o ln ic z e w  S w in ia rc u u ro c z y sto ść p o św ię c e n ia  
sp ó łd z ie lcz e j śm ie ta ń c z a rn i.

W  z w ią z k u z te rn u rz ą d z a K ó łk o R o ln ic ze  
łą c z n ie z m iejsc o w ą S traż ą P o ż a rn ą w ie lk ą z a ­
b a w ę la to w ą z ró ż n y m i n ie sp o d z ia n k a m i.

W  c z a s ie u ro c z y s to śc i p rz y g ry w a ć b ę d z ie  
d o b o ro w a o rk ie s tra .

N a u ro c z y s to ść tą K ó łk o  R o ln ic z e  z a p ra sz a  
w sz y stk ie są s ie d n ie K ó łk a R o ln icz e o ra z O c h o ­
tn ic z e S traż e P o ź ta rn e i g o śc i.

Z zebrań Kółek Rolniczych.
W  d n iu  2 9 s ie rp n ia 1 9 3 7 r . o d b ę d ą s ię z e b ra n ia  

K ó łk a R o ln ic z e g o z u d z ia łe m  z u d z ia łe m  D y r. S z k o ły  R o l­
n ic z e j z B ro d n ic y w  n a s tę p u ją c y c h m ie jsc o w o śc ia c h :

w  W a w ro w ic a c h o g o d z . 1 4 ,3 0  
w  Ł ą k o rz u o g o d z . 1 7 -te j.
Z e w z g lę d u n a w a ż n e sp ra w y , u p ra sz a s ię o  lic z n y  

u d z ia ł. Z a rz ą d .
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Co k ażd y w ied z ieć p o w in ien 
o w śc iek liźn ie?

W  m iesiącu sie rp n iu zw ięk sza się zazw y l 
czaj i lo ść u k ąszeń p rzez w ściek lę p sy . M ax i­
m u m n asilen ia p rzy p ad a n a jczęśc ie j n a o k res 
n a js iln ie jszy ch u p a łó w , a le n aw et i w n iezb y t 
u p a ln a la ta zao b serw o w ać m o żn a zw ięk szen ie 
n asilen ia w ciek lizn y w c iąg u m iesiąca sierp n ia. 
D lateg o też w arto p rzy p o m ić n aszy m C zy te ln i­
k o m n a jw ażn ie jsze w iad o m o śc i z zak resu w ście­
k lizn y .

O tó ż w śc iek lizn a jest ch o ro b ą zak aźn ą, w y ­
w o łan ą zarazk iem tak m ały m , że sp o strzec g o  
n ie m o żn a n aw eh w n a jw ięk szem p o w iększen iu 
Z arazek ten p rzen o si się p rzez u k ąszen ie ch o­
ry ch zw ierząt, g łó w n ie ch o ry ch p só w , czasem 
jed n ak ró w n ież ch o ry ch k o tó w lu b ch o ry ch 
k o n i.

Z arazek w śc iek lizn y jest, p o za o rg ap izm em 
ch o reg o zw ierzęc ia, b ard zo w raż liw y n a czy n­
n ik i atm o sfery czn e. W y starczy p o zo staw ić g o 
p rzez k ró tk i czas n a p o w ietrzu , ab y w sk u tek 
w y sch n ięc ia zg in ął. F ak t ten jest b arc fco w ażn y 
w y c iląg iiąć zeń m o żn a b o w iem p ie rw szy p rak­
ty czn y w n io sek .

Ubrań ani mieszkań po osobach charych 
na wściekliznę nie trzeba dezynfekować, wy­
sta rczy b o w iem zw y czajn e w y sch n ięcie n a to , 
b y zarazek b ez ślad iy zg in ął.

C h o ro b a p rzen o si się w y łączn ie p rzez u k ą­
szen ie ch o ry ch zw ierzą t, p rak ty czn ie b io rąc z 
reg u ły p rzez u k ąszen ie ch o reg o p sa. Z teg o 
fak tu w y łan ia się d ru g i, zasad n iczy w n io sek 
p rak ty czn y : m ięsem ch o ry ch zw ierzą t n ie m o ż­
n a się zarazić w śc iek lizn ą . Z ap am ię ta jm y so­
b ie d o b rze o te rn , b ard zo często b o w iem w y ­
b u ch a w lec ie w jak ie jś o d d a lo n e j o d m iasta 
w io sce p an ik a w śród m iejsco w e j lu d n o śc i n a 
w iad o m o ść o te rn że m ięso n ap rzy W ad w o lo w e 
sp rzed an e p rzez rzeźn ik a , p o ch o d z iło ze zw ie­
rzęcia rae jk om o ch o reg o n a w śc iek lizn ę . P rzy­
p ad k i tak ie n o tu ją k ro n ik i p raso w e n iem al w  
k ażd y m ro k u .

A  za tem w śc iek lizną zak az ić się m o żn a 
ty lk o  w sk u tek u k o szen ia p rzez ch o rę zw ierz 
n a jczęśc ie j p sa. M u si jed n ak w  ty ch w arun k ach 
b y ć sp e łn io n y jeszcze jed en d o d atk o w y w aru­
n ek , b ez k tó reg o p rzen ies ien ie w śc iek lizn y jest 
n iem o ż liw e . W aru n k iem ty m jest, ab y ch o ry 
p ies u k ąsił n a jw y że j cz te ry lu b p ięć d n i p rzed 
śm ierc ią. D o p iero b o w iem n a k ilk a d n i p rzed 
śm ierc ią d o sta ją się z ’arazk i w śc iek lizn y d o śli­
n y p sa. W e w cześn ie jszy m o k res ie ch o ro by 
ślin a ch o reg o p sa zarazkó w jesń cze n ie zaw ió ra . 
T rzec i w n io sek b rzm i za tem :

P ies sta je się g ro źn y d la o tb czen ia d o p ie ro 
n a ty d z ień p rzed sw ą śm ierc ią . Jeże li w ięc ja­
k iś p o d e jrzany p ies u k ąsf, w ó w czas m o żn a b ez 
o b aw y czek ać p rźez k H k a d n i i w czasie ty m  
p sa o b serw o w ać. Jeźeśli p o u p ły w ie jed n eg o 
ty g o d n ia p ies jeszcze n ie zg in ie , to zn aczy iż  
u k ąszen ie b y ło n ieg ro źn e i leczen ie u k ąszo n e j o 
szczep io n k ą b y ło b y zu p e łrtie n iep o trzeb n e.

Jeżeli jed n ak p ies z ig in ie w cześn ie j, w ó w ­
czas n a leży u k ąszo n eg o n aty ch m iast p o d d ać 
leczen iu . D o św iad czen ie u czy w p raw d z ie , żę 
z p o śró d stu u k ąszo n y ch p rzez w śc iek łe p sy 
o só b , n ie leczo n y ch szczep io n k ą g in ie co n a jw y - 
że j d w u d z iestu , n iem n ie j jed n ak d la ty ch d w u­
d z iestu p ro cen t śm ierć jest p ew n a, i to strasz­
n a śm ierć w  m ęczarn iach . Ś m ierc i te j u n ik n ąć 
m o żn a z p ew n o ścią n iem al w  1 0 0 p ro cen t d z ię­
k i szczep io n ce P asteu ro w sk ie j.

W d aw ny ch la tach szczep io n k ę sto so w ać 
m o żn a b y ło w y łączn ie w sp ec ja ln y ch In sty tu­
tach w  P o lsce w Z ak ład z ie p ro f. B u jw id a w  
W arszaw ie i K rak o w ie . O b ecn ie zaś d z ięk i p e- 
w n ęm u tech m cz jn em u u d o sko n a len iu sam ej 
szczep io n k i m o żn a ją ju ż w y sy łać d o o d leg ły ch 
m ie jsco w o śc i i w  ten sp o só b k ażd y lek arz m o­
że sk u teczn ie p rzep ro w ad z ić szczep ien ie p rze­
c iw  w śc iek liźn ie n a m ie jscu .

S zczep io nk a p rzeciw w śc iek liźn ie p rzezn a­
czo n a jest ty lk o d la o só b p o k ąsan y ch p rzez 
ch o re zw ierzę ta . S zczep ien ie p o lega n a w strzy­
k iw an iu o słab io n y ch zarazk ó w w śc iek lizn y 
w  co raz siln ie jsze j k o n cen trac ji ( lu b racze j co­
raz? m n ie j o słab io n y ch ) S to p n io w o u cd p arn ia 
się w ten sp o só b o rg an izm i czy n i się g o n a 
tę ch o ro b ę zu p e łn ie n iew raż liw y m . C zas 
szcżep ien ia trw a o k o ło trzech ty g od n i,

U o so b y p o k ąsan e j p rzez ch o reg o p sa i  
n ie leczo n e j szczep io n k ą w y b u ch a śm ierte ln y 
atak w ściek lizn y zazw y czaj w  sześć d o o śm iu 
ty g od n i p o u k ąszen iu . D la teg o też szczep io n k a 
zasto so w an a b y ć m u si n a czas, te zn aczy jak 
n a jszy b cie j p o u k ąszen iu , ab y u o d p o rn ien ie 
o rg an izm u n astąp iło jeszc te n a czas, p rzed w y ­
b u ch em sam ej ch o ro b y . W  ch w ili b o w iem g d y 
ch o ro b a p o jaw i się ju ż u cz ło w iek a p o k ąsan eg o , 
m ed y cy n a sta je się b ezrad n ą i żad n a szczep io n - 
tk a w ó w czas n ie p o m oże. S zczep im y aatem jak 
n a jw cześn ie j p o p o k ąsan iu , jed n ak n ie d o p iero 
w ó w czas, g d y p rzek on am y się . że p ies, k tó ry 
u k ąsił, b y ł n ap raw d ę ch o ry m i m ó g ł zak az ić 
( tj. n a ty d z ień p rzed sw ą śm ierc ią ).

D o św iad czen ie u czy , że b ard zo w ie le o só b 
zg łasza się d o szczep ien ia , m im o że p o k ąsan e 
zo sta ły p rzez p sy zd ro w e. Jeżeli p ies k tó ry  
u k ąsił, m o że b y ć o b serw o w an y , w ó w czas w  
c iąg u n iew ie lu d n i w ątp liw o śc i są ro z trzy g n ię - 
te . G o rze j jest jed n ak w ó w czas g d y u k ą­
si p ies o b cy , w ęd ro w n y , o k tó ry m tru d n o się 
p ó źn ie j p rzek on ać czy jeszcze ży je , czy też w  
m ięd zy czasie p ad ł. W  tak ich w ątp liw y ch p rzy­
p ad k ach lep ie j o czy w iśc ie d la p eW n o ści p rze­
p ro w ad z ić szczep ien ie .

Jeże li u k ąszen ie jest b ard zo p o w ierzch o w n e 
i n astąp iło p o p rzez u b ran ie , w ó w czas n a jczęś­
c ie j o b aw y są n S eu a jasad n io n e , ja 'd za trzy m u je 
się b o w iem w ó w czas p rzew ażn ie n a u b ran iu i 
b ie liźn le .

W ściek lizn a jest jak w iad o m o , ch o ro b ą sy - 
ste tn u n erw o w eg o . Jad te j ch o ro b y n aty ch­
m iast p o d o stan iu się d o ży w ej tk an k i, p o su w a 
się w zd łu ż p n i n erw o w y ch w k ie ru n k u rd zen ia 
k ręg o w eg o i m ó zg u. T o p o su w an ie się jad u 

w zd łu ż p n i n erw o w y ch , jest z jaw isk iem b ard zo 
p o w o ln em i d la teg o też o d ch w ili u k ąszen ia d o 
m o m en tu w y b u ch u ch o ro b y u p ły w a tak d łu g i 
czas. W ty ch w aru n k ach zro zu n m ia łem się 
sta je , że n a jg ro źn ie jsze są u k ąszen ia w tw arz 
n a jm n ie j g fo źn e zaś u k ąszen ia w sto p ę lu b p a l­
ce ręk i, aa leżn ie o d teg o jak d łu g ą d ro g ę p rze­
b y ć m u si jad ab y d o stać się d o cen tra ln ego sy­
stem u n erw o w eg o .GFEDCBA

P R O G R A M R A D IO W Y .

Warszawa — sobota 28. VIII.
6 .1 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 2 .0 3 D zien n ik p o łu d n io w y
1 2 .1 5 A k tu a ln a p o g ad an k a ro ln icza
1 2 .2 5 M elo d ie p ó łn ocy
1 5 .4 5 W iad o m o śc i g o sp o d arcze
1 6 .0 0 U ciek ła m i p io sen k a - w eso ła au d . d la d z iec i 
1 6 .3 0 R ec ita l śp iew aczy
1 6 .5 5 P o lsk a K ap e la L u d o w a
1 7 .3 0 A u d y cja k o n k urso w a
1 7 .5 0 P rzez lasy i g ó ry S zw ajcarji K aszu b sk ie j
1 8 .0 0 N asz p ro g rsJm
1 8 .1 5 M u zy k a o p ero w a z p ły t
1 8 .5 0 P o g ad an k a ak tu a ln a
1 9 .0 0 R ec ita l fo rtep iano w y
1 9 .ł0 W iad o m o śc i sp o rto w e
2 0 .0 0 A u d y c ja d la P o lak ó w za g ran icą
2 0 .4 5 D zien n ik w ieczo rn y
2 0 .5 5 P rzeg ląd p rasy ro ln iczej
2 1 .0 5 A rie o p ero w e
2 1 .4 5 N o w o ści l i teraek ie
2 2 .0 0 M u Z y fca tan eczn a w  w y k . M ale j O rk . P . R .
2 2 .5 0 O statn ie w iad o m . d z ien n ik a i p rzeg ląd p rasy 
2 3 .0 0 M u zy k a tan eczn a z p ły t

Warszawa — niedziela 29. VIII.

8 .0 0— 9 .o o A u d y c ja p o ran n a
9 .o o R eg io na lna tran sm is ja z Z an iem y śla a) R e­

p o rtaż b ) M sza św , p o ło w a P o tran sm is ji o k . 
g o d a. 1 0 ,3 0 M u zyk a —  p ły ty

1 1 .0 5 K o acen t w  w y k . F ilh arm on ii W ied eń sk ie j
W  p rzerw ie o k . g o d e. 1 2 .o o P rzeg ląd k u ltu r.

1 3 .2 0 P o lsk a K ap e la L u d o w a
1 4 .4 0 W szy stk ieg o p o tro ch u —  au d . d la d z iec i
1 5 .o o A u d y c ja d la w si
I6 .0 0 Z esp ó ł m tfn d o lin is tó w i ch ó r ,,K ask ad a"
1 6 .3 0 S ty l k lasy czn y w  m u zy ce n o w o czesn e j
1 7 .o o K o n cert ro z ry w k ow y w p rzerw ie o k . 1 7 .5 5 

W  ru in ach z czasó w M in o sa —  fe lie to n
1 9 .o o „P ierw saa lep sza" —  słu ch o w isk o
1 9 .3 0 T r. z u licy L w o w sk ie j z o k az ji T y g. R u ch u 

P ieszeg o i K o ło w eg o w e L w o w ie
2 0 .o o K o ncert trzech so listó w —  p ły ty
2 0 .3 5 P ro g ram n a ju tro
2 0 .4 0 P rzeg ląd p o lity czn y
2 0 .5 0 D zien n ik w ieczo rn y
2 1 .o o B ak cy l H .
2 1 .4 o W iad o m ośc i sp o rt, ze w szy st. R o zg ło śn i P .R .
2 2 .0 0 P ieśn i S chu b erta
2 2 .2 5 T ań ce ró żn y ch n aro d ó w
2 2 .5 o O statn ie w iad o m ośc i d z ien n ik a w ieczo rn eao 

i k o m u n ik c t m eteo ro lo g icen y .

G IE Ł D A Z B O Ż O W A

Ż y to
P szen ica
Jęczm ień b ro w aro w y
O w ies

2 5 .0 0— 2 6 .0 0
2 9 .7 5— 3 0 .0 0
2 5 .2 5— 2 6 .2 5
2 2 .5 0— 2 3 .0 0

P o zn ań , 2 6 . V III.  B y dg o szcz, 2 6 . V III .  

2 5 .0 0— 2 6 .0 0 
2 9 .5 0 -3 0 .0 0 
2 4 .0 0 -2 5 .7 0 
2 3 .0 0— 2 3 .5 0

Redaktor odpowiedzialny I wydawca 
Antoni Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą.

Ogłoszenie!
Z dniem 1 września b. r. uruchamiam kumunikację 

autobusową na linii:

N o w e-M ias to  - L id zb ark  
z p o łączen iem

O d jazd z N o w eg o M iasta o 7 .0 0 —
p rzy jazd d o L id zb ark a ”  
o d jazd z L id zb ark a 
p rzy ja-zd d o D zia łd o w a 
o d jazd z D zia łd o w a 
p rzy jazd d o M ław y

7.45
8.00
8.45
9.00

9.30

- D zia łd o w o - M ław a  
z L u b aw y

sp o w ro tem : 
o d jazd z M ław y  
p rzy jazd d o D zia łd o w a 
o d jazd z D zia łd o w a 
p rzy jazd d o L id zb ark a 
o d jazd z L id zb ark a
p rzy jad d o N o w eg o M iasta1 5-4 5

Rybną 
mąkę 

(F isch m ehl) 
p o leca

S tan is ław R o st

Nowe Miasto

T e le fo n 3 6 . R y n ek 2 3 .

Pokój
z utrzymaniem lub bez 

d o w y n a jęc ia

M . S p eich erto w a

N o w e M iasto 
S o b iesk ieg o

Ś w ieżo k iszo n ą 

kap ustę i o g ó rk i 

p o leca

B . Jacko w sk i

T R Z A S K I, E V E R T A i M IC H A L S K IE G O

WYDAWNICTWA

E N C Y K L O P E D Y C Z N E

E N C Y K LO P E D IA IL U S TR O W A N A
w  5 to m ach , o p raco w an a p o d red . D ra S t. L am a.
O m aw ia lo o .o o o p o jęć i zaw iera 3 .o o o i lu strac ji, 
2 .0 0 0 tab lic i m ap w ielo b arw n y ch

E N C Y K L O P E D IA P O W S Z E C H N A
w  2 to m ach , z 5 2 6 i lu strac jam i n a 4 7 tab licach 
o b ię to ść 2 ,5 0 8 szp a lt d ru k u

E N C Y K L O P E D IA  D L A  W S Z Y S TK IC H
w 1 to m ie , stro n 9 0 2 ; o b jaśn ia 4 0 .0 0 0 p o jęć w
7 5 0 .0 0 0 -ach słó w ; 9 .o o o i lu strac ji n a 6 4 tab licach

L E K S Y K O N ILU S TR O W A N Y
w  1 to m ie , o d A — Z , zaw ierąjący 2 5 o .o o o w ierszy 
d ru k u (2 ,64 6 szp lat), 4 .2 o o i lu strac ji, 6 8 m ap.

E N C Y K LO P E D IA  X X  W IE K U
w  1 to m ie , lo o o stro n‘ l iczn e i lu strac je , p o rtrety 
m ap y . S u p lem en t 5 -to m . „E n cy k l. i lu stro w an e j" .

E N C Y K LO P E D IA  S T A R O P O L SK A
w  o p raco w an iu p ro f. A lek san d ra B ru ck n era . Z a­
w iera o k . l .o o o stro n d ru k u i b lisk o 4 .o o o ilu str.

13 .15
13 .45

14 .00
14 .45

15 .00

U w ag a: D zia łd ow o - M ław a ty lko w w to rk i i p ią tk i

Szczegółowe specjalne rozkłady jazdy proszę żądać 
w moich autobusach bezpłatnie.

L u b aw sk a K u m u n ik ac ja A u to b u so w a

J. Ukleja

Nową
n a jw yb o rn ie jszą g o to w ą m ieszankę

kawy ziarnistej
IF' —

1 /8 kg . z ł. 1 .25

p o leca

Stani sław Rost
T el. 36. N o w e M iasto R ynek 23 .

P rzy jm u ję

UCZNI 
g im n az ja ln y ch 
na stancję

O p iek a i n ad zó r n ad 
u czn iam i zap ew n io n e. F o r­
tep ian d o ćw iczen ia n a 
m iejscu .

P o trzeb n a s łu żąca  
u m iejąca g o to w ać o d 1 -g o 
w rześn ia rb .

M o n ika H eld t
N o w e M iasto , L ip o w a 1 0 .

N o w e

kiszone
ogórki

p o leca

S tan is ław R o st
N o w e M iasto 

te l. 3 6 R y n ek

Pokój
u m eb low an y

o d 1 IX . b r, d o w y n ajęcia 
G 4 z ie w sk aże ad m . „G ło eu“

N abyw ać m ożn a n a ra ty m ies ięczn e.

K S IĘ G A R N IA W Y D A W N IC Z A

T rzaska, E vert i M ich a lsk i S p . A kc. W arszaw a
K rak o w sk ie P rzed m ieśc ie 1 3 .

Z lecen ia n a w szy stk ie w y daw n ictw a 
w y żej w y m ien io n e j k sięg arn i p rzy jm u je f irm a

B . M IŁ O S Z E W S K I — N o w e M iasto L u baw sk ie .

K siążn ica K o p eraik ań sk a

w  T o ru n iu


